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Jut to w bielącym m n , nawet w t: : zwanym 

sezonie kanlkulirnym, na brak wzaelkiego rodzaju sen- 
saeyi narzekać nie mołemy. W  spokojnym dotąd Kra­
kowie mamy I mordirstwa i nap: idy bandyckie I kra- 
dziele z włamaniami i bez włamiń, a sławna Aida 
(z policyi, nie z opery I...) tak się jni przepracowała, 
le  i ona wniosła podanie o dlntszy nrlop celem wypo- 
czynkn. Wiadomość tę przyjął z radosuem uniesieniem 
do wiadomości cech złodziei, najliczniejsze dziś zrze­
szenie przemyzłOY. o Krakowa.

Szkoda tylko, le mało jest sensacyi aprowizacyj- 
nych, które więcej obchodziłyby z pewnością mieszkań­
ców, nil kn stya, czy tajemnicze a  ki, takie otrzy­
mał Marconi przy pcmocy Ewego telegrafu bez dintn, 
pochodź.; z Marun, czy też z Wenery I co mogf' zna­
czyć. Kto wie, czy I stamtąd nie wybiera do nas 
jaka mlsya, aby jaszcze więcej chao&n wprowadzić 
w nasze sprawy zewnętrzne I wewnętizne.

Nawet o paryskim Sinobrodym, 1 ud u, piszą ga­
zety nasze najwyżej raz na tydzień, tyle jest innego 
materyała. Z ostatniej korespondsncyi z Ptryła do­
wiedzieliśmy się, le  twarz mr zi nchła i światło ogromnie 
go razi, co jest dowod 11, le  go bolą zęby i oczy. 
Sędzia śledczy przesłuchał go dopitio w sprawi 1 
piętnastej narzeczonej, 1 miał Ich podobno całą kopę, 
wobec czego z nazwiskiem jego przyjdzie się spotkać 
nieraz jeszcze.

Ale największego 1 tinowczo klina zabiła nam 
w gło- rę jakaś nczona Amerykanka, zajmująca się 
w bram czego Innego fizyologią, a nie kuchnio.

OLrężną drogą, gdyl z Ameryki przez Nbrwegię, 
przychodzi do nas wiadomość, i l  młoda uezon po 
wieloletnich doświadczeniach deszła do przekonania, 
le  świat mole się zupełni spokojnie obejść bez męł- 
ccyzn, a ludzkość I tak nie wyginie.

Ja byłbym mole i nie zwrócił uwagi na tak walny, 
choć zamieszczony na samym końcu Karyerka arty- 
,ul, ale wyszperała go moja zacna Weronika i, poćhn- 

wając ml pod nos, zawołała z tryumfem:
— Maszl... Czytaj 1...
Czytam I oczom nie wierzę... Czytam dragi raz 

I dowiaduję się, łe  śle z nam*, rodzajem męskim, gdył 
jesteśmy skazani na zupełn<| zagładę, a cały świat 
ma się z.mienić na j.duą riulką rreczpcspcLią b*blń- 

■ą, gdzie ż. dneg » męłczyzny nie nśwladjzy!
W  pierwszej chwili myślałem, łe  to mote lart, 

niestety, z bólem serca przekonałem się, łe  witdcmość 
zaczerpnięta jest z powamego pisma, nie humory­
stycznego.

Owa piana asystentka fizyologll w Northh mpton 
twierdzi, łe  dzieci będzie mołna stialyć w retorcie 
chemicznej przy tempe.-nurze 37 stopni Celzynsza, łe  
będą to osobniki zupełnie rozwinięte I mogące łyć 
as do snmej śmierci, będą" to jednak wyłącznie przed­
stawicielki płci „adobnej. Męłczyzny dotąd wynalaz- 
czyni nie wyhodo ała I zapewne dlatego jest je ::cze 
rtarą inną.

P ml. ał zaś, j -j: dalej tam wyczytałem, jedna 
kobieta mele w ten sposób dać tycie pięćdziesięciu 
tysiącom istot rodzaju łe&Alego, mołn: tywlć na­
dzieję, łe  jnt w najbliższym c "Ie rozpocznie się ma­
sowe alndnLuie w ten sposób całego świata, a ro­
dzaj męnlci, jako zupełnie niepotrzebny, skarany będ Je 
na wymarcie, s&reśU się go nawet I w podrę:::t . :h 
szkolnych.

Wszelkie teorye Schenków, Cinielskich 1 1. d. o za- 
pładnianin pójdą w kąt, a u pierwszy plan wysunie 
się teorya p_ my asystentki z Northhe mpton. Za lat sto, 
lnb dwieście mołe przyjść do tego, ił mętczyznę bę­
dą ?o 'izy r . ć w mnzeuch, tak, jak dziś m nuta, lub 
innego prsodpotowego potwora.

Swict bez mężczyzn... Brzmi to wprawdzie ładnie, 
ale nie zd je mi się, by się to dało w praktyce prze­
prowadzić. Jestem pewny, łe  marnie nie zginiemy, 
gdył chyba nie braknie samych niewiast, ktć* się 
nie zgudrą na te amerykańskie teorye, ale oświadczą 
się za starym, wypróbowanym jnł system.m, uwzglę­
dniającym oba red ije I dodającym jaszcze I nijaki.

I w tem cała nasza nadzieial
Jnt to mołna śmiało powiedzieć, łe  wszystko, co 

do nas przyjdzie z Ameryki (z wyjątkiem spadku po 
jakim bogatym wujzszkul...), to niewiele warte. Ot, 
nie tak dawno i kronik fi z i&dł na zdrowiu po ame­
rykańskim smalcu, którym się nraczył, nie mogąc do­
stać masła.

Przeczytawszy artykuł w Lary er e t, w kałdym ra­
zie westchnąłem ;e smntklem, a Weronika rzekła:

—  No 1 cót?...
— Ano, nici — odpowiedziałem ze spokojem, 

gdył tak łatwo nie tracę równowagi.
— I obejdzie się bez wsp 1...

— Hm... To się obejdzie'... Mołe zdecydujesz się 
na próba?... Mogłabyś nawet do pięćdziesięciu tysięcy 
doprowadzić, ale ja wtedy podaję się o rozwćd, gdył 
nie byłbym was w stanie utrzymać... Pięćdziesiąt ty­
sięcy par trzewików, pięćdziesiąt tysięcy kapeluszy, 
pięćdziesi: t tystacy łakietów... Nie!... O tem nawet 
myśleć nie mołna, gdył głowa pękał... Wówczas 
warto być sze’ eon, krawcem, lub kupcem galante­
ryjnym .. Choć, to wie, czy i to się opłaci!... Nie bę­
dzie mężczyzn, to I dla kogół będą się niewiasty 
stroiły?...

— To prawda! — odparła po namyśle.
— Wobec tego zostajemy przy dawnym syste­

mie?...
—  Niech juł będzie!... a tum amerykańskich wy­

mysłów ciekawą nie jestem...
I daliśmy sebie buzi, jak to było za dawnych 

c: sów.
Nikt się teł : pewne nie adziisl, łe opuściły mnie 

myśli i.mobójoze i nabrałem ochoty do łycia, mimo, 
łe  rustryacka korona ma w S ia  i" iry i wartość ał... 
dziesięć centimów, a my dotąd je sicze liczymy na 
korony, bo „leihy* poszły dawno do licha, a złote 
polskie dopiero się maluje.

I, jakby na iwołanie, wpadł mi za. z w rr~ę 
artykulik, ti Knryeta (dowód, jak pilnie go czy­
tuj 51...) pod tytułem 1 „Jak doiyć do stn l . t “ .

Są to 'apońskle reguły zdrowia, a jest ich ał dwa­
naście, cc zaś najwałniejsza, nie 1 st ęcz >j zbyt wiele 
trudności przy zastosowaniu ich w praktyce.

Czy jednak mołe z nich korzystać Earopejczyk, 
czy tylko Japończyk, eto kwestya, której dotąd ror- 
rifcłać n.e zdołałem.

I 1 graf pierwszy radzi przebywać przewałnie na 
świełem powietrzu, trzeci kałe spać przy otwartych 
oknach, co rasem wziąwszy, łatwe jest w lscie do 
przeprowadzenia. W  drugim zawarte jest napomnienie, 
aby się wcześnie kłaść sp..i (zapewne ze względu na 

•oszczędzanie oświetlania) i wczas wstawać, jeśli się 
ma sarnia ■ oglądać wschód słońca, lub stawać w ja­
kimś ogonku.

Herbaty I kawy i:ałe japoński hygieuista pi{ mało, 
zupełnie zaś wstrzymać się od uływania nikotyny I al­
koholu, czego my, dzięki wojnie, przestrzegamy bar­
dzo pilnie.

Natomiast paragrif szósty nasnwa jut pewne 
wątpliwości, powiada bowiem: „Bierz co runo ciepłą 
kąpiel", a to się sprzeciwia orzeczenia amerykańskiego 
lekarza, o którem niedawno w kronice wspominał: m.

I oto sęk!... Komu wierzyć: Ameryk' linowi, czy 
Japończykowi, okoro zdani. ich tak są roibleiae. Są­
dzę, łe  wobec tego powinno się obrać dregę pośrednią 
I kąpać bodaj... raz w roku.

Siódmy paragraf ] aie spalić jedev bne szaty, no­
sić zaś jedynie wełniane (niech jby nawet bawełniane 
lub pokrzywkowi...), ósmy natomiast radzi przez je ­
den diień w tygody u wstrzymać się od wszelkiej 
pracy, nawet od czyti la I pisania.

I to mi się spodobało 1... Postanowiłam prółnować 
dwa dni w tygodnia, wobec czego powinienem łyć 
lut dwieście 1...

Co do paragrafu dziewiątego I dziesiątego, na pod­
stawie których kawaler I wdowiec ma s'ę łenić, nie 
peddelam zdania Japończyka, bezienni 1 nją bowiem 
mniej kłopotów, a te, wiadomo powszechnie, sk~ ' iją 
łycie. Zgadzam się natomiast nu paragraf jedenasty, 
który mówi, łe  się nie poi uno przebywać w zbyt 
ciepłym pokoju, zwłaszcza, jeóli brak węgli tak daje 
się odcznwać, jak obecnie.

Kończy paragraf dwunasty, który opiewa, jak £;• 
stępuje:

„Stan się te org ly, które przez wiek zntywają 
się lub wyczerpują, st le odśwież, 5 i odnawiać, ty- 
wląc się odpowiednimi organami zwierzęcymi".

I te r. dopiero, dzięki owym japońskim przyka 
zaniom, otw. rły ml się oczy. Zrozumiałem, dlaczego 
niektórzy nasi wielcy nsacnl z tu..Im smaaiem zaja­
dają pasj teclkl z cielęcym móuglem, a niewiasty ozór, 
rozmaicie przyprawiony.

Mołe na tej podstawie dałoby się wytłumaczyć, 
dlaczego nasi paskarze tak lubią pleczań wieprzową. 
Ten czworonóg jest zawsze Ich ideałem, jeden z nich 
ma nawet nad swem biurkiem jego podobizn; z pod­
pisem: „Zyj tak, jak I ona, a dojdziesz do milion. I"...

Ze zaś milion, to rzec: pożądani, z,w i;,c::a w dzi­
siejsi łych cięłkich cz ach, uic teł dziwnego, łe  ci 
zacni obywutuie krzepią ? ./jg o  dneha bodaj., wie­
przową pieczeni;.

Ponie t  iywot swój prowadzę pr rle zupełnie 
* ik, jak kałe ów japoński hyglenlsta, mam wszelką 
I n; »fdoiotr nadzieję, łe  doczekam bodaj stn lat, 
zwłaszcza, łe  te reguły bardziej mi do nerc: przema­
wiają, nił wywody owej asystentki fizyologll z North- 
hi,mpton, której radziłbym odiywianie się cielęcym 
mółdłkiem.

Jeśli zaś dcłyję owych stn lat. doczekam się mołe

I nastania normalnych sto junków, bo wcześniej się na 
to nie zanosi bynajmniej.

Jak nie Niemcy to Bosya, jak nie ona to Węgry, 
Czechy lub ktoś Inny narobi bigosu, który trudno 
strawić. Ostatnio odezwała się I Ameryka, oświadcza­
jąc przez usta któregoś ze senatorów, łe zgodzi się 
na ratyfikacyę pokoju, le pod warunkiem, łe Liga 
Narodów nie będzie miała prawa wtykiić nosa w sprawy 
wewnętrzne swych członków, gdył łatwo stać się 
mołe, ie  ktoś ciekawy zapyta:

— A co teł słychać z mniejszością murzyńską 
w Stanach Zjednoczonych?...

A podobne pytanie idzie zawsze ogromnie nie
smak Amerykaninowi, tak, jak poruszenie kwesty! 

irlandckiej lub Indyjskiej, Anglikom.
I nie dziwię sie wcale, bo I cół to mołe obcho­

dzić mego sąslac >, co się u mnie dzieje, na mojem 
obejściu.

Wujaszeh Wilson będzie zatem musiał wobec woli se­
natu skapitulować i wyrzec się tej opieki Ligi Naro­
dów nad poszczególnymi członki ml, co jednak było 
podyktowane tylko tyczliwośclą dla żydów i dodaniem 
im otu Ly, łe  w Polsce nic się Im złego nie stanie, 
gdył L'ga stoi s ksle na straty Ich praw. Wielka 
szkoda, łe  nie dodano do tego: „...i obowiązków*, gdył
0 nich rodzi byliby zapomnieć.^

Duto zatem jeszcze wody upłynie I w międzyna­
rodowej Wiśle 1 w uregulowanej Bndawie, nim nasta­
nie prawdziwy spokój w śwircie. Kto wie, czy na to 
cierpliwe czekanie rys tarczy ową setka lat, czy tei 
nie trzebi pom/śleć o drugiej.

Nawet pan Morgenth-u nie załatwi się tak rychło 
ze sprawą łydowską w Polsce, zwłaszcza, łe  ogromnie 
wiele trudności nr.potyka przy 1 >vsznY aniu naprawdę 
prkrzy >. dzcnych i doszedł podobno do przekonania, łe 
Polslrt jest dziś dla dziatwy Izraela właściwą ziemią 
obLorcą, gdzie łyć, a nie umierać, tembardziej ::ś 
nie ruszać się stąd, skoro jest tak dobrze.

Dowodem togo, ił  ma zim'zr założyć w Warsza­
wie wielki bank amerykański, w którym Polacy mają 
znaleźć kredyt, a „mniejszość narodowa* zajęcie, gdył 
według słów pana senatora będą tam Żydzi przyjmo­
wani bez ogr« ciszenia.

Jeśliby więc jego współwyznawcom tak się źle 
n is wiodło, jak o t:m gada stale pan Cohen, chyba 
nie rystępowi łby x podobnym projektem, ale zabawił 
się w drogiego Mojłesza i wyprowadził sw&j lud 
z „demu niewoli", co wobec ułatwionych stosunków 
komunikacyjnych nie byłoby połączone z taklemi trud­
nościami, jak ongi.

Ale dokrd Ich wprowadzić?... Do Palestyny Iść 
nie chcą, a Am.-ryka ich nie chce, choć pan Morgen- 
th iu ject osoblrtym pnyjacleiem wujaszka Wilsona.

W  ubiegłym tygodniu bawił pan seu itor I w K ri 
kowie, nie wiemy jednak, ikie stąd ry” Iózł winie­
nia. Być mołe „pnści uarę" dopiero wtedy, gdy się 
znaldzie w Ameryce.

Syoniści nie są jednak z niego zadowoleni i lądują 
zastąpienia go innym delegatem, któryby z .ran narobił 
krzykn, w jakiem oni tutaj łyją nciemlęłenln.

Pobyt pan. Morgenthaua w Krakowie przeszedł 
prawie niespestrzelenie. Nie było ani urzędowego przy­
jęcia, połączoneg* z wiwatami, ani bankieta na jego 
cześć. Nawet audyeneya. na której jawili się przedsta­
wiciele miejscowej prasy, odbyła się tak taiemniczo, 
łe  więlistośrt tr-inwskich redakcyl nic o niej nie 
wiedziała. Pospieszyli przeważnie tylko przedstawiciele 
wydawnictwa bornego dziennika w liczbie coś około 
pół kopy z okładem.

Ża bankietu nie było, trmn się I dziwić nie mołna, 
nie byłu go bowiem i na przyjęcia j-na Hecyen. Gdy 
w t j  sorawie interpelowano pana prezydenta, miał 
odpowiedzieć:

— I czem go miałem przyjąć?... Chyba smalcem 
amerykańskim, skoro niema nic Innego!... A ten mn 
przecW uie dziwny I...

Co do pana Mirgenthaua, nie po olałyby na to
1 względy rytualne, boć to nie gęsi smalec, ałe wie­
przowy.

Dl urozmaicenia „ogórkowych c:- sów" mieliśmy 
mleć w tym czasie strajk gollbrodów, choć oni z ogór­
kami nie mają n*c wspólnego. Na reale obeszło się 
bez niego, ale pertraktacye między personelem a pryn­
cypiam i są w tokn. Tan będzie, czy owak, odoije 
się to na naszej kieszeni, albo teł zmusi ł>i do 
pójścia w ślady owego starołytnego tyrana Dyonl- 
zynsza, który, „bojąc się noiów balwierskich, .rozła- 
rronym ' ,glem opalał sobie włesy", jak sobie zapa­
miętałem za zdania, zamieszczonego w wypisach łaciń­
skich na kl^.ę plerwśfą, czy drngą.

’ Z tego samego pnnktn .widzenia, co ów Dyoni- 
zynsz, wychodził takłe i niedoszły władca Węgier* 
Bela Kuha, odma rlując ceehowi balwierzy stanom sz<> 
prawa Istnienia, jako niepotrzebnemn.


